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J u tro  w Kościele para f ja ln ym  Śgo K r z y ż a ,  o b ch o ­
d zon ą  będzie z O d p u s te m ,  u r o c z y s t o ś ć  Ś. F e l i c y s s y m y  
Panny i Męczenuiczki, k tó re j  Relikwje zna jdu ią  się 
w ty m ż e  Kościele.

W czora j  w Kościele Arcbi-Katedralnym S g o j A N A ,  
w  czasie Sum m y, licznie zebrani Artyści,  wykonali mu 
e j k ę  Wielkiej Mszy W o je :S łoczyńskiego, Graduale 
tegoż, O fertorjum  W trd eg o ;  do wykonania tej m u ­
zyki należeli pierwsi Artyści O rkiestry  Teatru .  Ka 
rannem Nabożeństwie w Kaplicy Archi-Koufraternji 
L iterackiej,  wykonano w śpiewie przy to w : organ: i 
puzanu , m uzykę Mszy inF .  w pols: Języku E lsn era .—  
W Kościele X X . A u g ustjanów , w czasie Summy, w y ­
konano muzyki H ajdena , D am sego  i E lsnera .

W czoraj w zamku u JOO. Xięztwa N a m i e s t n i k o - 
s t w a ,  b y ł  wieczór tańcuiący, na k tó rym  znajdowały 
się licznie zebrane znakomite Osoby.

U pominek Ojca d la  dobrych D zieci, tom 2gi, 
kończący dział 1. dzieła zamierzonego, w yszedł z d r u ­
ku, i sprzedaie się w Księgarniach Warszawskich i na 
prowincji po zł.  6. P renum erata  na Urzędach i S ta­
cjach pocztowych, pozostałe po zł. 5 za tom każdy. 
P rzy  tomie 2gim, składaiącyjn się z 352 stron:, znaj- 
duie się 11 tablic rycin  z 44 figurami, między które- 
mi iest siedm tablic kolorowanych. Ponieważ do tomu 
3g0 (I)z: I I  .) zamierzyłem dołączyć listę młodych m o­
ich Czytelników, którym powinneby być przyitmnie 
w id tieć imiona swoie na liście dobrych Dzieci, u p ra ­
szam więc Szano: u h  Rodziców i Opiekunów, ażeby 
przy składaniu przedp ła ty ,  podawać raczyli imiona i 
nazwiska obdarzonych tą Książką wychowańców sw o­
ich. P rzedpła ta  po zł. 5 na tom 3ci, złożoną być może 
w każdym Urzędzie i Stacji pocztowej, iak również 
w każdej Księgarni, albo na rę re  Osób pryw atnych  
za moietni kwitami, lub wreszcie w mieszkaniu moieui 
przy ulicy M iejskiej N° 1 7 39 ,—  ł). Puchalski.

Dokończenie ogłoszenia R ektora  U niwersytetu  
M oskiewskiego. Wpis uiszcza się w ratach pó łrocz­
nych anticipative w dniach Igo  Stycz: i Igo  Lipca v. s. 
U zn io w ie  nowo zapisuiący się do Uniwersytetu, w in­
ni wnosić opła tę  iednocześnie z wpisem; zaś daw nie j­
si Uczniowie U niw ersyte tu ,  n ’e później iak po u p ł y ­
wie 2-miesięcznego te rm inu , licząc od dnia rozpoczę­
cia wakacji. Uczeń przechodzący z innego Uniwersy­
te tu ,  wolnym iest od opła ty  za bieżące półrocze,  ieżeli 
za toż uiścił opła tę  w Uniwersytecie, z k tórego p rze­
chodzi. W  razie gdyby Uczeń p rzes ta ł  uczęszczać do 
Uniwersytetu przed upły  wem czasu za iaki uiścił o­

p ła tę ,  takowa pozostanie się n» ko rzyścU niw ersy te tu .
Od opła ty  wolni są Stypendyści iak również i ci, k tó ­
rzy  przedstawią świadectwa W ładzy, w formie w ła ­
ściwej sporządzone, że sami lub  ich rodzice zostaią 
w stanie biednym. Kto nie uiści w mowie będącej op ła­
ty lub nie p rzedstaw ipow ełanego  dopiero świadectwa, 
do examinu przypuszczonym  nie będzie. W e d łu g  wy­
danej przez Ministerjum Oświecenia Publicznego decy­
zji, zakomunikowanej przez M inisterstwo spraw new : 
Naczelnikom Rządów Gubernjal;,  świadectwa udowo- 
dniaiące biedny stan mających zamiar uczęszczać do 
Uniwersytetu  lub też ich rodziców, m n ą  być w yda­
wane w ed łu g  podanego w zoru ,  z zachowaniem iak 
najściślejszej sprawiedliwości: a) dzieciom Szlachty i 
Urzędników, przez Marszałków Powiatowych stanu 
szlacheckiego; b) dzieciom Kupców i Mieszczan, przez 
Rady Miejskie; c) dzieciom Cudzoziemców, Artystów  
i niebędących w możności udowodnić swego pocho­
dzenia, stosownie do miejsca ich zamieszkania, przez 
miejscowe W ładze  Policyjne.—  ltektorUniw ersy  te tu ,  
Rzeczywisty Radzca Stanu, A n a stlitisk i

P rzed  laty 30stu um arł  w W a rsza w ie , daw ny po­
siadacz ziemski, k tóry  w yprzedawszy się z swego mie­
nia, osiadł wmieście tulejszem i mieszkał przy ulicy 
P odw al. Człowiek ten aczkolwiek w wieku iuż b a r ­
dzo podeszłym , przy  czerstwem iednak zdrowiu, od­
byw ał codzienne przechadzki w miejsca odleglejsze od 
miasta, iako to: do B ielan , W ila n o w a , Ja b ło n n y  
it.p. Od tych hygienicznych spacerów nic gon ie  w s trzy ­
m yw ało ,  ani deszcz, ani b ło to ,  ani nawet mróz. J e ­
dnak miał dnie w k tórych  niewychodził z domu cho­
ciażby by ła  najpiękniejsza pogoda. Gdy go pytano się, 
dla  czego to czynił? .. .  milczał. .. . T e  dnie miał w yno­
towane w' S enn iku  czyli też K abale, i ściśle icb pilno­
wał.  Jeden tylko czyn ił  w nich wyjątek, to iest w dzień 
p rze ia id ik i  do B ielan . W  dzień ten bowiem, cho­
ciażby i p rzypadał na datę f e r a ln ą , ru sza ł  piechoto 
© 4tej po po łudniu  do naszego Ląszan , i tam zabawi­
wszy do 9 tej, napow rót pieszo również do domu w ra ­
cał. N iewstrzymy w ały  go od t e g o , ani u lew a ,  ani 
grzmoty. Jak  wybiła  4ta na zamku, wychodził na u- 
licę i szedł iuż ciągle, chociaż inni szukali schronienia 
to  po d .mach na d rodze , , to  pod di zewami M arym  >nc- 
kiego lub Bielańskiego lasku. NB. parasola nigdy 
njeużyw ał ,  a kaloszami brzydził  się.

W  dnie pogodne, nowa droga wiodąca od zamku do 
W is ły ,  licznie bywa odwiedzaną; ztąd bowiem czaru- 
iącym iest widok ua brzegi tej rzeki. Widok ten 6io-
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kroć ieszcze piękniejszy cflaodwiedzaiąeych kawiarnię 
de B e lle v u e  utrzymywaną z szczególną starannością 
przez JPana Rom anow skiego. Z.tąd bowiem wzrok 
nietylko okoli cały piękny plac Zyguiuntowski z iego 
wysokiemi dachami, wieżami i posągiem, ale obejmie 
cały z j a z d  do Wisły, P rag?, Saską kępę, przyległe 
łąki z p a s ą c e in i s i ę  na nich trzodami, i sięga aż w bory 
widokrąg określaiąęe. Notabene, w kawiarni de Belle  
vue  przy zachwycającej widowni ztąd otwierającej się, 
posilić się można wyborną kawą m okka, oraz wszel- 
kiemi innemi napojami; Amatorowie zaś gry biłlardo- 
wej, znajduią tam dokładny billard, uprzejmość Gospo­
darza, a nawet kilka razy na tydzień dobraną muzykę.
, Wczoraj i dziś iako w dzień Uroczystości Zielonych  

Ś w ią te k , na ulicach Warszawy uwijało się mnóstwo 
furek wieśniaczych napełnionych ta ta rak iem . Mie­
szkańcy Warszawy rozkupowali skwapliwie tę aroma­
tyczną roślinę, aby ią według dawnego zwyczaiu roz- 
sypywać na podłogach mieszkań swoich.

Do m ło d e j dziew czyny, śpiew z towarzyszeniem 
fortep:, słowa Leona Ilr: Potockiego , muzy ka A. Lis- 
to w sk ieg o , iest do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych po z ł  1.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 5k. 38 (zł. 35 g-26). 
Pszenicy rs. 7 k. 29 (zł. 48 gr. 18). Jęczm: rs. 4 k. 5 1 
(zł. 3 0 g r .2 ) .  Owsu rs. 2 k .62(z ł.  17gr. 14). Siana 
fura iedno-konna od rs. 3 k. 60 do rs. 5 k. 40 (od zł. 24 
do zł. 36); parokonna od rs. 6  do rs. 6  kop. 75 (od 
zł. 401 do zł. 45). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k. 20 do rs. 2 kop. 40 (od zł. 8 do zł. 16): W ó ł dobry
od rs. 36 do rs. 38 k. 35 (od zł. 240 do zł. 255 g. 20), 
średni od rs. 27 kop. 90 do rs. 35 (od zł. 186 do zł. 
2331/ 3). lichy od rs. 21 k. 60 do rs. 26 k. 90 (od zł. 144 
do zł. 179'/3). Kartofli korzec rs. 1 k. 90 (zł. 12 gr. 20). 
Okowity garniec rs. 1 k. 42'/z (zł. 9'/*); Szumówki 
k. 85 (zł. 5 gr. 20.)— Sprowadzono zaonegdaj na targ 
Pragski z Cesarstwa Ross:, przez tutejszych Kupców: 
wołów sztuk 398, z różnych miejsc Królestwa sztuk 
82; ogółem wołów sztuk 480, wieprzy 4S0, cieląt 
1679; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcję 
miasta, wołów sztuk 405, wieprzy 414, cieląt sztuk 
1668. (G .P .)

Jak przy pierwszem przedstawieniu w naszym Tea­
trze komedji Alex: Hrabiego Fredry, P rzyiacie le , lat 
temu przeszło 20, i niedawno przy iej wznowieniu to 
piękne dzieło z zadowoleniem przyięte zostało; ró 
wnieżkomedjaiedno-aktowa P rzy ia c io łk i , będąca naj­
nowszym utworem Józefa K orzeniow skiego  tegocze- 
snego- znakomitego kolegi w autorstwie sceuiczriem 
F r e d r y , wczoraj pierwszy raz przedstawiona w Tea­
trze Rozmaitości, miłe zadowolenie przyniosła Słucha­

czom Rzecz wesoła, prowadzenie scen znamionuiące 
Autora sprawiedliwie okrywanego oklaskami, i wy bor­
na gra Artystów, zapewniaią żete P rzy ia c io łk i  zaw­
sze będąt.m-i»ły w Publiczności przyiacioł. Przywoła­
no JP. Żółkow skiego  i Wszystkich (JPani Ś liw iń ska , 
JPanny łłu rh a rd , Pogorzelska, C iem ska  i lP .  B o g u ­
s ła w sk i) .— Hnegdaj w Wielkim Teatrze przywołani: 
po L and a rze  JP. Żółkow ski; w Dwóch Z łodzieiach , 
po powtórzeniu ulubionego tańca węgierskiego, JPa- 
ni Turczynow iczow a  2 kroć. Wczoraj po L u c ji z La- 
m erm ooru , JPani Leśniew ska  i JP. M atuszyński. 
W Rozmaitości, po M ałżeństw ie  z ro zkazu , JPani 
H a lp ert, JPP. Jasińsk i i Komorowski.

Sławny Sztukmistrz Bosko, który tak w Warszawie, 
iak w wielu głównych miastach Europy, Afryki i Azji, 
gwoiemi iakby czarownemi, magicznemi sztukami za­
chwyca! Publijzność, dla ułatwienia interesów fami- 
lijnyi h. ieszcze przez przyszły miesiąc zabawi wkraiu 
tutejszym, a z prawdziwą wdzięcznością pragnąc usku­
tecznić życzenia wielu Obywateli i D m mieszkają­
cych na prowincji, wkrótce wyiedzie do kilku miast 
główniejszych, w których zamierza przedstawić swe 
widowiska magiczne. 0  czasie i miejscach tych wido­
wisk będzie doniesionem. Tenże Ssztukmistrz serce 
swe napełnia nadzieją, ze sprawi przyiemność i zado­
wolenie łaskawym widzom; przedstawiać bowiem bę­
dzie sztuki najciekawsze i najbardziej zadziwiające, a 
nawet kilka zupełnie nowych, świeżo przez niego wy­
nalezionych i wydoskonalonych.

W gubernialnem mieście S u w a łk a c h  W wielki ty ­
dzień, JWżna T yke l, Gubernatorowa, raczyła odbyć 
w asystencji W. Ludwika L ineburga  b. Komisarza 
Poczty, Einery ta, trzy dniową kwestę na korzyść Szpi­
tali miejscowych, i dla biednych, z której rezultat oka­
zał się zł. 1366 czyli rubli sr. 204. Zebrana kwesta 
powyższa podzieloną była iak nas tępuie: Na Szpital SS. 
P io t r a  i P a w -ł A. tutejszy, wymurowany z dochudu 
loterji fantowej, składek Obywateli i Urzędników, 
koncertów i teatru Amatorskiego, przeznaczono złp.
800; Na Szpital Starozakonnych, zł. 200; Na ubogich 
wstydzący! h się prosić dla osób 36 z miasta Suwałk, 
które Rada Szpitalna rozdzieliła, i w Wielki Piątek do­
ręczyła, zł. 36(1,

lJo Częstochowy nawet z odległych wsi i miaste­
czek, od kilku dni, mieszkańcy rozpoczęli pobożne 
wędrówki na Święta Zesłania DUCHA Sgo.—  Ciągle 
ponawia się nadzieia tcgoletniego urodzaiu wszelkie­
go gatunku zboża.—  Znowu w wielu okolicach kra- 
iu tutejszego wzmagały się wichry i padały grady. 
— W d. 12 z. m. Urban Kaźmierczak wy robnik, zamie­
szkały w gminie Modła-Zelisławska, wspólnie z swą 
żoną, zakopali w ziemi dwie żywe dziewczynki, ieduę
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lat 4 /z, d rugą póJ poj,u Jeszcze niemaiąeą. Śledztwo 
celem w ykrycia przyczyny  tej zbrodni, przez właści­
wy Sąd iest prowadzone .—  'V d .3 h z .  m. w ni. G>sz 
czynie, znaleziono M łynarza z poderzniętem gard łem ; 
p rzyczyna śmierci niewiadoma. —  W tymże dniu na 
trakcie w g m i„ je .fcomna, o 3 wiorsty od karczm y, Jan 
Kuzinski, mieszkaniec wsi- Wendziszewa, l a t J im a ią -  
cy, z nieiakim Michałem Mullerem, zamieszkałym we 
wsi Dzierżanów, drogę odprawiaiący, w zamiarze ode­
brania życia tenru ostatniemu, u derzy ł g > kilkakrotnie 
kamieniem w g ło w ę ;  na odgłos iednak wzywaiąeego 
ra tunku ,  przybyli na koniach dwaj włościauie z po* 
bliskiej wioski i przeszkodzili spełnieniu morderstwa. 
Zbrodniarz pochwycony, do właściwego Sądu po uka­
ranie odesłany został.—  W no^y z d. Igo  na 2gi b. nr. 
W czasie deszczu ulewnego, niewiadomi dwaj z łoczyń­
cy, przez w yrw anie  okna w Kościele i' otworzenie 
okiennicy z środka zamykanej, dostali się do Kościo­
ła ,  gdzie zabrali puszkę 'srebrną wyzłacaną z Komu­
nikantami, tudzież naczynie cynowe z Olejem Śtym.—> 
B y ły  pożary we wsiach: Sułkowie,Gozdowie, Suche, 
AVola Wereszczyńska, Michałowie, w folwarku Fe- 
linów, w osadzie fabrycznej Żyrardów, w gminie Ka1- 
mionna i w miastach: Wąsoszu i Zamościu.

A n g lja .—  Prócz dostaw zboża z Rossji, spodzie- 
waią się z Ameryki 3 h miljouów k w a r te ró w .—  Sta 
ny Zjedn: zażądały trzeciej części posiadłości nrexy- 
k a ń s k i e h ; :  zachodzi teraz pytanie, czy S a n ta n a  zdo­
ła  oprzeć się ty m  w arunkom  pokoi u. Na morzu 
Śródziemoein zjawiło się kilku korsarzy meSykańskich; 
mianowhie niepokoią niedaleko B a rce lo n y .—^Królo­
wej 13go b. m. w pa ła cu  Bukingham Hrabia Ż a r n a k  
z ło ży ł  swoie listy wierzytelne, iako zastępca Posła 
fcancuzkiego.—  Ponieważ dowódzca eskadry na mo­
rzu Sródziemnem Admirał P a rker  zostaie w Lisbo- 
n ie , u tworzono d rugą  stację na poinienionem morzu- 
p >d dowództwem energicznego Admirała Karola N a ­
p ie r . —  Przez wzgląd na obecną drożyznę, Królowa 
rozporządziła, aby u dworu używano tylko mąki d r u ­
giego gatunku  i chleba po iednym funcie na osobę. — 
13go b. in. danem by ło  drugie widowisko przez Ama­
torów  w teatrze St. Żetns} na rzecz ubogich Irland 
czyków i Szkotów. Tegoż wieczoru wystąpiła Panna 
'Zenny L in d  w roli A m in y  w L unatyczce ,  i n ad ­
zwyczajne zyskała oklaski.

brane  ja .  —  Xżę Broglie  od kilku dni miewa czę­
ste narady z Królem i Panem Gizo. Hrabia iMo/eczę 
sto widuie się z Panem Thiers. —  Margrabia Nor- 
m anby  w sk u te k  zaprosin Xcia O m aly uda się zswoią  
m ałżonką na wyścigi konne do S za n lili. Za pow ro­
tem, wyiedzie do Londynu-, mniemaią, iż nie wróci do 
P a r y ia .  —  P ose ł  franeuzki w Szwajcarji P. B ita  le

Kom t w yiechał z B ernu .—  P. E y n a r d  zbija w c z e ­
tach wiadomość iakoby miał zamiar wyiechać do Aten} 
p o d łu g  iego ogłoszenia, o ł iw ow ałon  rządowi g reck ie­
mu pół miljona f r .—  Xżę Z u ęw il  zswoią eskadrą ogo 
b. m. zna jdow ał sięieszcze przy w yspach l lye ry jsk ieb ,  
zkąd odpłynie  do W ło c h .—  W B aionie  aresztowano 
ó.-iu Oficerów karlistowskieh, którzy mieli zamiar tar 
iemnie udać się do ł l i szp a n j i .— - Między L ondynem  a 
M a d ry te m  t rw a żywy bieg gońców. —  Nowy Poseł 
hiszp: przy dw orze francu: Je n e ra ł  N a rw a e s, w prze- 
lez lzie przez B aionę , doznaw ał iak najuroczystszego 
przy jęcia .— Starożytności w ykopane w K horsabad, 
są  teraz wystawione nâ  widok publiczny w L u w rze . 
—  Król zwiedzając 13go b. m. masztalernię w W e r ­
sa lu ,  sp o tk a ł  tamże spaceruiąi-ych uczniów sz k o ły  
S t. C yr, k tórzy  go radośnie powitali. Monarcha p rzy  
te j  okoliczności miał do nich pochlebną p rze m o w ę-
wieczorem wró i ł  do pałacu T ju le r j i .   P. L a k a w
L a p la ń  by ły  Minister Skarbu, I4go  b. m. oświadczył 
w Izbie Deputowanych , że nie opuści s trony ministe- 
rjafnej.

N iem cy. —  Z powodu zakazu wywózki zboża z Au- 
Strji,  Rząd baw arsk i odw etu iąc ,  zakazał w ywózkę 
zboża do Austrji.

Rozm aitości. —  Kto więcej miodu zyskuie z k w ia ­
tów , czy pszczoły czy motyle? Jestto  wiosenne zapy­
tanie, ale odpowiedzieć na nie trudno, to tylko wiemy, 
ze u'dziewcząt zawsze motyle więcej zysk grą.—  Filo- 
zofja iest to n a jw y g  idniejszy w sięp  do nauczenia się, 
że Człowiek nic nie w ie .—  Nasze sumienie iest na j­
lepszym strażnikiem, bo na zbliżenie się iakiego g rze ­
chu, natychmiast w oła :  Stój! kto idzie?—  Najgorsza 
manja iaka teraz pannie,  iest manja być dowcipnym 
w galonach. Manję tę natura w ypędz iła ,  ale ią Arro- 
gancja znów urodziła. —  W  B u lle  w Anglji*, w ła ­
śnie miał Duchowny anglikański po łączyć parę 
m ałżeńską ,  ale na nieszczęście Panna młoda w czasie 
przemowy zasnęła. Pan m łody  lak ty m rozgn iew ał 
się, że natychmiast Kościół opuśc ił ,  i ani s łyszeć nie 
chciał o Pannie młodej.  —  S i r  D aw id  G ould  naj­
starszy Admirał Anglji, um arł  teraz, maiąc lat 90. On 
tylko iuż b y ł  ieden pozostał z Oficerów, którzy iako 
Kapitanowie okrętow i dowodzili pod A b a k ir .—  Nowa 
komiczna opera B u k ie t In fa n ta ,  bardzo podobała się 
w P a r y ż u .—  Wielka Sy mfonj,a Felicjana Dawid Ko­
lum b, w ykonaną by ła  w pałacu T iu le r ji  w P aryżu ,  
w obec K ró l i ,  całej fainilji K ró!ew s:i  ca łego dw oru . 
Król po skończeniu, dał  Kom pozytorowi własną ręką 
k rzyż  legji honorow ej.—  Pew ny Jegomość z ogro­
m nym  nosem,da wał ubogiemu iałm-użnę; ten mu rze k łr  
»Daj BOŻR, ażebyś się m óg ł doczekać późnej staro­
ści.” »Dla czego to m i iej życzysz?” spy ta ł  się nilu-
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d / i e n ie c .  u B o ,  r t e c z e ,  dubry  mas* nns do noszen ia  
o k u la r ó w . 0—  F ilo z o f  z w y k ł  radz ić  m ło d y m  ludziom ,  
ab y  się  przeg lądali  c z ę s t o  w  zw ierc iad le ,  dla t eg o ,  ie-  
ze l ib y  piękni i u r o d z iw i  b y l i ,  ż eb y  s trzeg l i  się  to c z y ­
n i ć ,  coby i<h p iękną s z p e c i ło  u r o d ę ;  leże l iby  zaś  
br z y d k ie m i  b y l i ,  a ż eb y  starali się  p r z y w a r y  c ia ł a ,  
ozdobam i u m y s ł u  nagradzać .

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
Daniszewski Ja n  Oby; z Józefowa; Esterhazy  W ła d :  Hr. zRos-  

s»;5; F ra n k o w sk i  Konsl:  Urzęd: Herol;  z Gub: W o ły ć s : ;  G ładysz  
K a c p e r  Ob: z Praszki;  Hofman T y tu s  Ob: z P o b j łk o w a ;  K ow na­
cki «5tan: Oby: z W yp y ch ;  K w iatkow ski  Ant: K up: ,  i K u r t z J a n  
W  łady: Oby; z Krakowa; Ledóchowski Ja n  Hr. z Pęchowa; Mo- 
jrze Lud: Kap: W ojak Prusk ich  z Achen; Szw arłz  Ant: Kupiec 
z K rakow a; Zalewski Jak :  Oby: z Gub: Grodzieós:; Cieszkowski 
K rysz ;  Oby: z Duchnowa; Goldschmidt Ferd :  Kup: z W roc ław ia ;  
Horodyska  Salomea Oby: z Radomska; Kirschbaiam Willi:  K up: 
* W ro c ła  » ia ;  Małachowski Ju l j :  O b y : z Gub: Grodzieńs: ;  M a r ­
tens Adolf Doki: z Berlina; Osowski Adam Lekarz  z Michura; R u ­
dnicki Dyon; Ob: z Kołomji; W ęglińsk i  St: Ob: z K rakow a.  (G .P .)

J D O S I E S I E ^ I A .
L O K A L  złożony z 5 c i u Pokoi i P rzedpokoiu ,  p rzy  ulicy 

Zakroczymskie j  pod Nr 1858, obok Kościoła  X X  Fra nc isz ­
k an ó w , na ln i  p ią ł rze ,  iesl do w ynaięcia od S. Jana  r. b.

fSSSSBSggSS^SS^SSSSS^SSSgSSSSSSSSgg
SIAKAD P A P IE R U  i M A T E R J A Ł Ó W  piśmiennych 

i rysunkow ych , p rzy  ulicy K rakow skie  Przedmieście | |  
ja  P04* 1,re*n wprosi domu To.w: Dobroczynności po- 

łożony, wyprzedaie  się po cenach stałych fabrycznych.
^  — W  tymże Składzie  są do nabycia RYGA-ŁY skle- 
id] pow e—  Je s t  oraz do wynajęcia do Sgo Jana ,  Ł O K A Ł  jjyjl 
ffl uo Iszem pią trze  w domu 

się z fr.ec li  Pokoi ud front

W  składzie  Nasion Dra BetzhoŁd, dostać można NASION K o ­
niczyny czerwonej i białej,  Lucerny,  R a jg rasu ,  W y k i ,  Rzepy i

szem pią trze  w domu W'. D ra  Malcza,  składaiąey
frontu. fLś

1  uiiripsu.—  Cena Nasion Leśnych, z powodu ostatniego b l i sk ie ­
go czasu do w ysiewu, o 3cią część zniżoną została.—  Tamże do- 
s ’ac można C Z E K O L A D Y  funt po zł. 1 g r .2\) .—■ 3V1USZTAR- 

ffancuzkiej,  s łoik po zł. 2.—  C U E R J I  k ra iow ego  w całych 
g łow ach, funt po zł. 1 g r .  10, i po z ł .  1 g r .  13; F a ry n y  funt  od  
7.1. 1 do zł. 1 g r . io .

f f  ^  RADZI WIELKICH,
f j f t  obejniuiących 1,800, 2 ,700, 15,000 G arncy ,  z powodu 
- t . : p rzerab ian ia  m ie jsca ,  można tanio n ab rć  w F ab ry ce  
i ®  P o r te ru  i p iw a  Bawarskiego u J .  G. Schaefer  et Como:
3 ;  pęzy ulicy Kroclnnalnej pod Nrem 1,108. K

OSOBA posiadaiąra  doskonale m u z y k ę ,  ięzy k francuzki i 
niemiecki, upoważniona od K om ite tu  exam inary jnrgo ,  życzy 
znalcść miejsce iako Nauczycielka do Dzieci,  luh T o w a rz y ­
stwa, za  małe b ardzo  wynagrodzen ie ,  byle w W arsz aw ie .  
W iadnmnść w Kantorze  Strę : Guw: i Guw: przy ulicy Długiej 
N r  58 i,  u P. Zw olińskiej.

Z .p o w o d u  w y iazdu ,  ies t  do sprzedania  S IO D ŁO  tręzkie, 
zupełn ie  nowe, z eałem ubraniem , kupione u p ierw szego Sio- 
diarza W arszaw skiego ,  O cenę można się omówić z właści­

cielem Siodła w domu p rz y  ulicy G rzybowskie j  N r  1020, 
w podw órzu po prawej stronie na Im p ią t rze ,  codzień od g o ­
dziny 2ej do 6ej .

Osoby życzące wynaiąć P O K O IK  na letnie mieszkanie, przy 
familji, lub oddać tamże Dzieci swe na świeże powietrze prze* 
lato; zgłosić  się mogą do Rządcy domu pod N r  1653 przy  ulicy 
W spólne j .
•>cx^v\^\rvć\r\r^\-xjxt\ry?^

i
l a f i

K A W J O R  świeży mało solony w najlepszym 
gatunku , iest do nabycia każdego czasu w Go­
ścinnym Dworze pod Nrem 17 i 18 Sklepu, a 
wew ną trz  tegoż  Gmachu pod Nr 151 i 152.—  K. K.

%

I
36,000  Z łp .  i c r l d o  wypożyczenia na Dom w W a r ­

szawie na  ie ine j  z celniejszych ulie, lub na Dobra 
?»iio\ w Gubernji  W arszaw s: (by łe j  Mazowieckiej) . Bliższą 

informację powziąść można w domu pod Nr 778 przy 
ulicy E le k to ra lne j ,  na 2giem p ią trze  od f rontu, na p raw o od 
wschodów, codziennie do godz: lOtej z rana.

Kt Pod Nr 15G5 lii: D, przy  ulicy C hu ie ln e j ,  41 y doin 
hńjlewej s tronie wchodząc z Nowego Światu ,  są do wyna- 
jS-jięcia od Sgo J a n a  r. b. róźae  L O K A L E ,  a mianowicie:  
g j C a ł e  pierwsze p ią tro  sk ładaiące się z lOciu Pokoi, Ku 

hni, Spiżarni,  Di walni,  Piwnicy, Stajni i W o z o w n i . — ] 
£-v(Na 2giem p ią trze  dwa L O K A L E ,  iedeu złożony z 7ini j 
j^J^okoi, drogi  z 4cb,  z Kuchniami, Spiżarniami,  D rw aln ia-^  

Piwnicami, Stajniami i W o z o w n ia m i—  Nadto,  p o d o - g  
[Jfbne tym ostatnim, dwa L O K A L E  na porterze.

Zagubionym został w tych dniach OBLIG Banku Polskiego, 
Nro 8,620, na Rsr .  525, złożony na p rocent,  na imie Ja na  
P lackowskiego wystawiony. O s trzega  się p rze to ,  iżby nikt 
takowego nie nab y w a ł  iako  n ieprawej własności,  lub w razie 
dostrzeżenia takow ego , zawiadomił  W łaśc ic ie la  onego, pod 
Nrem 137 przy  ulicy Dunaj zamieszkałego.

Przy  ulicy Oboźnej pod N r  2765 lit: B, 12766 lit: C, są b a r ­
dzo porządne,  mniejsze i w iększe,  L O K A L E ,  za różne ceny, 
na par te rze ,  pierw szem i drugiem p ią trze ,  do w ynaięcia od Sgo 
J a n a  r. b. Wiadomość u R ządcy Domu,

Pewna OSOBA, posiadaiąci  pozwolenie od KurAtnra O kręgu  
N aukow ego  W a rsz : ,  życzy udzielać p rzez  kilka godzin języka 
francuzkie,go i innych przedmiotów; o raz  różnych robot Dam­
skich. Wiadomość powziąść można na K rako Przedni:  pod Nr 
450, u Gospodarza  domu na im  piątrze.

.i  ąfPo Dnia 22 b. m. z ulicy Senatorskiej  pałacu Prymaso- 
wskiego, zg inął  młody P IE S E K  z rasy wyż-elków 
angielskich, uszy, i na grzbiecie  ma 3 ła ty  k as z ta ­

nowate, ogon kiciasly. Ł a sk a w y  nabywca raczy go odesłać 
do Rządcy tego  pałacu, a oprocz wdzięczności , o trzyma na­
grodę:  w przeciwny ui razie ,  może być narażony na n i tp iz y -  
iemność.

O negdaj w południe było  c iepła  stopni 12. W czora j  z r a n a lO ;  
w południe 14. Dziś rauo 6.

T E A T R .  Dziś, w p rzypadku  niepogody, będą  w Rozmaitości  
C órka  A d w o k a ta , i P r z y ja c ió łk i .

J u t r o  w Handlu M a iew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śnia­
danie : Rozbef, Polędwica,  Sztufada, Pieczeń cielęca, K apłon,  
Potraw a, K otle ty  z pieczark: , Ozór, C yn a d ry ,  M ostek ,C hłodnik ,  
K u rc z ę ta ,  R a k i ,S z p a ra g i .  — O biad :  K ru p n ik  grzybkr,  Barszcz,  
S z tuka  mięsa, Nóżki w k la rze ,S ch ab ,  Cias to włoskie .


